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Przegląd polityczny.
Od kilku już tygodni rozesłane zosta ło  po 

w szystkich gym nazyach nowe rozporządzenie do
tyczące ich u rządzen ia , z którego w swoim cza
sie skróconą treść podaliśmy. A czkolw iek roz
porządzenie to tworzy dość grubą książkę in 4 “ 
zaw sze jednakowoż opinia publiczna m iała doś 
czasu do wyjawienia się i wydania gruntownegi 
w yroku , tein więcej że sam minister oddając je 
pod zatwierdzenie cesarskie o św iadczy ł, iż ono 
wszystkim  wymagalnośeiom jeszcze nieodpowiada. 
Mimo to dzienniki austryackie w spraw ie tej albo 
zupełnie m ilczały, albo tvlko ogólnie i naw iaso
wo o niej w spom inały. T łum aczym y sobie w y
padek ten u w a g ą , że ludzie którzy, przez swoje 
stanow isko, najstósowniejszemi lego przedmiotu 
mogą być sędziam i, w łaśn ie  dla swego stano
wiska milczeli i milczą. N ow y dowód zupełnego 
braku w iary, w nąjpierw szą zasadę konstytucyj
nego życia to jest w o l n o ś ć  o p i n i i .

A czkolwiek niezgadzam y się z p. ministrem we 
w szystkich kwestyach, wydanemi poprzednio roz
porządzeniami w yłuszczonych , to przecież ośw iad 
czam y, iż w większości ogłoszonych dotąd praw 
organizacyjnych ministeryum ośw iecenia, widzimy 
dążność do reformy i w zgląd na w iększą niepo
dległość nauczycieli i uczniów. Bylibyśm y nie
spraw iedliw ym i, gdybyśm y poprzestali na ocenie
niu rozporządzenia gim nazyalnego o ile ono nas 
samych dotyczy, i owszem uznajemy jego  zba
wienny w pływ  jak i niemylnie w yw rze na o p ła 
kany stan gymnazyów auslryackich. A le  co do 
n a s . pragnęlibyśm y szczerze, aby minister oświe
cenia chciał naśladować p rzyk ład  ministra sp ra
wiedliwości i w  rozporządzeniach ogólnych, gdy  
dla m iasta naszego powszechnej reg u ły  zmieniać 
„ iem oże, w wyjątkowych przepisach większe mz 
dotąd na miejscowe stosunki dawał tuczenie.

Gruntowne roztrząśnienie powyżej wspomnia
nego praw a przechodzi zakres dziennika; popi zo
stajem y więc na ogólnej uw adze, że o ile w in
nych prowincyach nowe urządzenie gimnazyow 
może byc korzystnem , o tyle u nas żadnej me 
przeprow adza reformy, jeżeli pod nazwiskiem re
form y wychowania p o jm o w a ć  będziemy jego  ulep
szenie. Gimnazyum nasze co do zakresu nauk 
i metody ich w ykładu , nie może byc porównanem 
z innemi tego rodzaju zakładam i w A u s try i, nie 
powinno więc by ło  ulegać tymże samym przepi
som. Pod tym względem zw racam y szczególniej 
uw agę na plan nauk matematycznych w nowem 
urządzeniu zakreślony, i prosimy o jego  porówna
nie z program em  tejże nauki w  naszym  liceum, 
co również dałoby  się powiedzieć o program ie 
nauk historycznych, jeograficznych, przyrodzo
nych itp. 'N ogóle w całym  rozkładzie  widać 
nadzwyczajne rozdrobnienie i m ałe  stopniowanie 
nauk po kiassach. B yć może że minister dla g im - 
nazyów austrvackich b y ł zmuszony do tego roz
porządzenia zupełnym  brakiem nauczycieli, ale 
my mamy prawo domagać s ię , aby nowa o rg a
n iz a c ja  jeźli nie ulepszy obecnego stanu , p rzy 
najmniej go nie pogorszą a.

U rządzenie 7  i 8 “*« hlassy moglibyśmy tylko 
w tedy zrozum ieć, gdyby one zastępow ać m iały  
dotychczasow y wwdział filozoficzny który b y ł ,  a 
j * k >  "adal b ę J ,ie  w — .
w ydziałów . Jeżeli więc uczeń z k las.) 
iść prosto na w ydzia ł praw ny, medyczny, tilozo- 
ficzn> itp. wr ostatnich dwóch latach szkolnej nauki 
trzebaby więcej, zw racac uwagi na bezpośredni 
rozwój jego w ład z  um ysłow ych , trzebaby um ysł 
jego podnieść w yższym  tychże samych nauk w y
k ład em . a szczególniej też oswoić go z nauka

mi filozoficznemi i m yśl jego w drożyć w logiczne 
karby. Plan p. ministra warunkom tym bynajmiej 
nieodpowiada, meclice przygotow ać ucznia do w y
kładu uniwersyteckiego nauk specyaluych i w ten 
sposób zakres lat szkolnych bez potrzeby pomnaża.

Wiedeń 13 listop. O missy i jen. Hauslab w spra
wie wigierskich wychodźców, wy czytujemy w dzi
siejszej gazecie wiedeńskiej, następujące sprawo
zdanie:

„Gdy w' d. Sib paźdz. wieczór przybyły do Wid
ii i na dwa parostatki Ludw ik  i M agyar , gubernator 
Zin  pasza kazał p. Hauslab powiedzieć, że dozwoli 
odejścia jedynie Węgrom od feldwebla w dół, lecz 
ani jednego Włocha , ani Polaka, ani oficera nie pu
ści. IMa tych ostatnich żądał bezwarunkowej annie- 
styi.

„Austryacki jenerał niezmordowanie czynił mu 
przedstawienia i odpowiedział również stosownie na 
pismo Omera baszy, który podobnież chciał do po
wrotu powstańców rozmaite przywiązać warunki. 
Zdaje się zresztą, ze gubernator ulegał we wszyst
kimi wpływowi posłanego do Widdinia, niby dla czu
wania nad powstańcami, pułkownika Ismaela Beya. 
Tyle zaś jest pewnego, że zarówno z przybyciem tego 
Beya rozpoczęło się usilne nawracanie do Islamizmu 
i surowe postępowanie z wychodźcami m ia n o w ic ie
niższych kategoryj, gdyż dla przywódzców powstań
czych okazywano zawsze względy, podobnie jak  i 
dla tych, którzy wiarę proroka przyjęli.

j jody gubernator p rzed sta w ien io m  je n .  Hauslaba 
caraz nowe przeciwstawiał trudności i utrzymywał, 
że przynajmniej doczekać się musi odpowiedzi ze 
Stambułu, na posłane w tej sprawie zapytanie, jene
ra ł  wyłożył mu 21 paźdz. na piśmie, na jak wiel
ką naraża się odpowiedzialność, gdy austryackim 
p o d d a n y m , k tó rzy  ja k o  ta cy , od d ają  s ię  p od  op iek ę  
o. k. k on su la tu  i do o jc z y z n y  w rócić  p ra g n ij , s ta w ia  
w ten  sp o só b  przeszkody. Przytem oświadczył je n .  
Hauslab, że albo ze wszystkimi tymi ludźmi, albo sam 
jeden powróci.

„Te słow a nie pozostały bez skutku. Basza za
przestał sprzeciwiać się ambarkowaniu wychodźców, 
który tego samego dnia jeszcze nastąpiło. Pozosta
jący  wyprawili odpływającym z pobliskich domów7 
wielką kocią muzykę, której wszakże oficer turecki 
koniec położył. Transport przybył 23  października 
do Kladosznicy, gdzie wysadzony został na ląd. Ztam -
tąd pomaszerow a ł pod zasłoną 1 4 0  uzbrojonych Ser
bów (W odzonych przez kapitana Sliwicz, do Tekie, 
skąd w liczbie B039 ludzi, przeprawiony do Orszo- 
wry oddany został majorowi Chavannc, który pod 
stosowna eskortą odprowadzi g0 do Temeswaru.

„Pomiędzy tymi lu d ź m i  był0 około 2 0 0  chorych, 
przedstaw dających najokropniejszy obraz nędzy. W ie
lu z nich, w skutku doznanego niedostatku, bliskich 
było śmierci z głodu. Jen. Hauslab dołożył wszel
kich starań, ku poratowaniu tych nieszczęśliwych, 
co mu się o tyle powiodło, i£ tylko lOciu w drodze 
umarło."

(  Wiadomości * M egier). tych dniach uwięzio
no w Peszcie poszlakowanego o udział w morder
stwie lir. Lamberga, dana Kalossy i b. deputowane
go Stefana Bezeredy. 1 lerwszy ukryw ał się długi 
czas w7 Hermansztadzie, ale będąc tamże śledzonym
przez policyą, tyle był nieroztropnym, iż za pomocą 
podrobionego paszportu, na Imle Donata, wrócił do 
Pesztu. Zdaje się zresztą, że w chwili gdy go are
sztowano miał to miasto opuścić. Znaleziono przy 
nim mocno zaostrzony sztylet. Pierwsze posłuchanie 
jego trw ało przeszło cztery godziny, przyczóm za
chowanie się więźnia było śmiałe i roztropne.

— Dziennik Deutsche R e form  ,jonosj z Hamburga 
9go listopada: „Los bawiących tu wychodźców w i
gierskich już jest stanowczo rozstrzygnięty: Klapka 
za bezpośrednim w pływei.n amerykańskiego posła 
w Londynie, pozyskał na pięciu rozmaitych miejscach 
w północnej stronie Stanów Zjednoczonych, do w y
boru, znaczne przestrzenie ziemi, dla założenia tamże 
znacznej węgierskiej kolonii. Cena tego gruntu bar
dzo nisko jest naznaczona, liczą bowiem na znaczne
powiększenie się kolonii w pomniejszym czasie. W  tym 
celu b. gubernator cywilny Komarna Ujhazy, udaje 
się logo  b. m. wraz z geometrą, statkiem parowym 
z Bremy do Ameryki, »by wybrać najkorzystniejszą 
okolicę i zarazem podział ziemi urządzić. Inni wy
chodźcy wypłyną ztąd podobnież l5 g o  wraz zK lap-

*’rzy ju u iją  się
OGŁOSZENIA, rozprawy odezwy wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, h a n d lo w e , p rz e m y s ło w e  

rolnicze itp.
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw  itp. 

'L a o p ia t  <-j
od w iersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze.
L i s t y

nie frankow ane n ie p rzy jm u ją  s ię , w yjąw szy 0d sta łych  
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

ką na okręcie żaglowym „Herrmann" w7prost do S ta 
nów7 Zjednoczonych. Klapka, którego polieya pruska 
wydaliła z Dusseldorfu do Brukseli, ma tu jutro przy
być parostatkiem z Amsterdamu, poczern nastąpi osta
teczna narada w obce wszystkich interesowanych."

— Sąd wojenny Preszburski skazał Józefa lir. 
von Kraitli. za rozpowszechnianie proklamacyj K o- 
szutlia i werbowanie rekrutów dla armiii powstańczej, 
na 6cio-lctnie więzienie forteczne w kajdanach; J a 
na Lachockiego, za porozumienie z powstańcami na 
ócio-letnie więzienie forteczne w kajdanach, Franc. 
Gallas, katolickiego proboszcza i W ładysław a Z a r-  
koczy, za podburzanie Indu przeciwko austr. i ros. 
wojskom, na ócio-letnie więzienie w7 twierdzy, nako- 
niec P aw ła  Laurentini, za rozsiewanie złych wiado
mości wojennyoh i podburzanie szlaskich robotników 
na 4Ietnie roboty szańcowe w7 lek Cieli kajdanach.

— Lloyd donosi z Zemunia 7 b. m. „Radośnie u- 
sposobiła tutejszych mieszkańców nadeszła z W ie
dnia wiadomość, iż ministeryum postanowiło ukon
stytuować serbskie województwo w osobny kraj ko
ronny, mający obejmować w sobie Szrcmsko, B acz- 
kę i Banat włącznie z Temeswarem i Csacową aż 
do Werszeckiej linii, gdzie zamieszkują sami tylko 
Rumuni, którym pozostawiono wolność przyłączenia 
się do Serbskiego województwa albo do Siedmiogro
du. \ a  namiestnika tego nowo utworzonego kraju 
koronnego przeznaczony jest jenera ł Mayerhoffer, 
obznajmiony z obyczajami, potrzebami i miejscowemi 
stosunkami i którego zasługi Serbowie cenić umieją. 
To postanowienie ininisteryalne przedłożone zostało 
do sankeyi cesarskiej, której tu niecierpliwie w ygla- 
dają.

(  Wiadomości b ieiace.) Niejedna okoliczność osła
bia nadzieję upragnionego rozwoju wolności druku. 
To co mówiono o naradach ministeryalnych w przed
miocie wydania obostrzających dodatków do prawa 
o druku, zdaje się być czemś więcej jak  czczym do
mysłem. -Z apew niają, te r a z , ż e  teg o  rod zaju  d od atk i 
do p r a w a  o druku, w k r ó tc e  r z e c z y w iś c ie  b ęd ą  ogło
sz o n e  i w p r o w a d z o n e  w w y k o n a n ie . P r a w o  *o tea
trze już podobno ukończone i niebawem oddanie be-

wiek obostrzenie prawa o druku.
— Ukończona niedawno organizacya ministerstwa 

wojny cofnięta została i nowej podlegnie rewizyi.
— Już w pierwszym tygodniu grudnia wejdzie 

w ruch linia telegraficzna, między Wiedniem a Aug
sburgiem. Rząd tutejszy u łożył się już z rządem 
bawarskim względem taryfy depesz tetegraficznych do 
użytku prywatnych.

— Donoszą ze Smirny 5go b. m. o nadejściu tam
że francuskim parostatkiem „Luxor" wiadomości, że 
okręta angielskie „G anges" o 8 4  działach, „Superb" 
o 8 0  działach i jedna fregata, w ypłynęły w  celu 
wzmocnienia floty angielskiej stojącej na kotwicy przy 
wejściu do Dardanellów.

•—• Wychodzący pod redakcyą hr. Festetics dzien
nik „ Morgenpost" zakazany został na czas trwania 
stanu oblężenia.

— Fundamenta budującej się na st. M arxer Linie 
wielkiej zbrojowni, już są założone. A rsenał ten 
będzie mocno ufortyfikowany, a koszta jego budowy 
mającej się ukończyć w przeciągu lat czterech, bę
dą wynosić około ó milionów złr.

— Gdy wydawanie Dziennika praw państwa w dzie
sięciu zarazem językach, napotyka wielkie trudności, 
przeto wstrzymano takowe tymczasowo, polecając dal
sze wydawanie jego tylko w niemieckim języku. 
W  takim kształcie dziennik będzie przesyłany na pro- 
wineye, gdzie ustawy będą pod okiem rządu tłuma
czone, a następnie w krajowym języku ogłaszane.

— Cesarski ross. jen. Kuprianoff, który w  bitwie 
pod Debreczynem stracił obie nogi, wyleczony tu zo
s ta ł szczęśliwie i onegdaj odjechał ze swoją rodziną 
do W arszawy. Cesarz w  citigu sLabosci jenerała^
odwiedził go trzy razy. _

—i. Urzędnicy rządowi otrzymali polecenie, aby od 
Igo p .m .urzędowali w mundurach.

NIEMCY.
B erlin  i'2  listop.^ ( 4 ł czorajsze posiedzenie Izby  

drugiej. Dalszy ciąg rozpraw nad stósankiem  pań
stw a do kościoła.) Dep. Osterrath. W  artykułach 
o kościele, znajdujecie panowie też samą opinią, któ
ra się objawiła w komisy i Zgrom adzenia  narodowego.
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W  memoryale ministra oświecenia czytamy, ze ministr. 
samo opar Po się na tych zasadach, ale objaw iły  się g łosy  
sprzeczne z art. koustytucyi i do tych należy inemo- 
ryaP biskupów katolickich. J a  sąd z ę , że rowolucya 
francuska dla tego tylko tak szkodliwy kierunek p rzy
b ra ła , że kościół za nadto mocno zw iązany b y ł z pań
stwem. Niezawodnie złożonoby nam więcej w  tym 
względzie petycyj, gdyby katolicy nie ufali swoim bi
skupom ; kiedy się icli zap y tu ją , niepotrzebują oni 
zaglądać do aktów. S tarych  ran odgrzebyw ać nie 
chcą, ale kiedy mówię sam o chrześciańskości kraju, 
wspomnę tylko, iż nigdzie więcej ja k  w tym kraju 
katolicy nie byli gnębieni. W  zeszłym  roku zebrali 
się nad Renem znakomici ludzie, którzy domagali się 
zupełnego rozdziału kościoła od państw a. S ło w a 
tego, ro zd z ia ł, użyto bardzo nieszczęśliwie, bo naw et 
kościół katolicki nie chce tego ro zd z ia łu , gdy pań
stwo naówCzas byłoby niechrześciańskicm. Rozdział 
też je s t niemożliwym, kościół w paja w lud to prze
konanie, że prawom państw a podleganie z przymu
su, ale z woli bożej. Ale rozdzia ł a niepodległość 
kościoła, to są  dwie różne rzeczy. Państw o nie ł ą 
czy się z kościołem, ale tylko z wyznaniem, ono po
w iad a , że musi panować nad kościołem, bo się nim 
opiekuje, ale czyż przezto nie w yw ołało  oppozyeyi 
starow ierców  lu tersk ich? Kościół katolicki a c z k o l 
wiek powszechny, ma różne praw a w rozmaitych 
państw ach, w N i e m c z e c h  najszczuplejsze. Obawiają 
się zanadto wielkiej potęgi w  niepodległości h ierar
chii, chociaż dzisiaj obawa ta je s t  niewczesną, gdyż 
w szystkie dążą do wolności i niepodległości. Co prze
szło  to ju ż  przeszło . S ąd zę , że pod opiekę prze
szłego państw a , p raw dziw a wolność wyznania nie 
udałaby  się wcale. U siłowano wewnętrznym  stosun
kom kościoła nadać barw ę zew nętrzną i w  ten spo
sób mieszać się do w ew nętrznego zarządu. Stosunki 
gminne kościoła poddać świeckim, byłoby to stokroć 
gorsze, niżeli poddać je  państw u, bo gdzie ten pierw 
szy krok prowadzi, p okazał nam p rzyk ład  Rongego, 
który chciał Rzym obalić. P ierw sza część przepi
sów konstytucyjnych przyjęta b y ła  z radością w tych 
k o łach , które miałem sposobność poznania, a dzisiaj 
szczerze p rag n ę , aby ta radość w  żal sic nic zm ie- 
n iła “ .

M inister w yznań duchownych. „Szanow ny mówca 
w yrzek ł, iż w  sporach kościoła z państwem potrze
ba sypać zarzew ie na płonący ogień. R ząd  w y d a ł 
konstytueyą dla państw a, a  biskupi m o g ą  traktow ać 
Z rządem , do c z e g o  on j e s t  z r e s z t ą  g o t ó w .  M ó w c a  
pow iedzia ł, że w  szczegóły  wchodzić nie chce, co 
się zaś tyczy rządu tego, tego bynajmniej 911 nie za 
s trze g a ł i owszem czy to pryw atnie, czy publicznie, 
golów jestem dowiedzieć się tych szczegółów  i na 
nie stosownie odpovvedzieć.“

Hr. Arnim. „Z da łoby  mi się stósownem , aby roz
praw y abstrakcyjne sprow adzić do kw eslyj ściślej
szych. N ajp ierw szą z tych kw eslyj j e s t :  czyli kon- 
slytucya ma wypow iedzieć, o czent nikt nie wątpi, że 
państwo je s t chrześciańskiem . D rugą: Jak i udział 
ma w ziąść państwo w  stosunkach kościelnych, a trze
cią i ostatnią: jak i udział ma w ziąść państwo, a jaki 
kościół w  zaw ieraniu m ałżeństw .

Jeżeli razem przyjrzym y się podanym wnioskom, 
przekonamy się, iż niema w nich tak stanowczej ró
żnicy. Różności tej trzeba szukać w innych zew nę
trznych okolicznościach, z których jedna tylko s ta 
now czą mi się w ydaje, to jest', obaw a hierarchicz
nych zabiegów. A  obaw a ńiezachodzi tylko ze strony 
katolickiej, ale raczej z pojęcia jak ie  k ład ą  o kościele 
niemiecko -  chrześciańskim. Pow iedzą, że do pojęcia 
tego więcej przyw iązyw ano znaczenia niżby należało, 
ale my chcemy być spraw iedliw ym i, chcemy ośw iad
czyć, że powody były  słuszne i szlachetne, że w ła 
śnie stronnictwo, ja k  zw ykle n azyw ają , objęte tą  na
zw ą, w przeszłorocznych ruchach okazało się naj
dzielniej. M amyż dla tego pokryć się indyferentyz- 
mem i nie w yrzec zasady, że państw o pruskie jest 
c h r z e s c i a n s k i e m  ? \iird v ! J e s t  n inzn  w o d n n  n ry im h i

instytucye te będą przechodnie lub nieprzechodnie. 
Dla tego musimy w as zapytać, azali s łu szna  je s t nie- 
w ypow iedzieć tego w koustytucyi, co w szystkich naj
w ięcej dotyka. Przytaczam  tu w ypadek , który się 
każdemu z nas zdarzyć może, co gotów  je s t tronu, 
narodow ości, wolności obywatelskiej bronić do upa-
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A instytucyj nie potrzebują. M ów ią, że uchw ała
r - r - ,  Izby, i wiele wniesionych popraw ek sprzy
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p r a \ v o  o t y u a t i ^  Kościoła; ten przypadek
bynąjn my chcemy tylko praw a o-
przec na a  igu, my chcemy, aby państwo

nieudzielało opieki temu, który pragnie czego innego 
niżeli państwo. Nie odw ołuję się już do projektów. 
Niechaj mimo walki stronnictw, utw orzy się zw iązek 
nierozerw auy, który nas spaja  w śród powszechnego 
roztrzaskania. Jesteśm y w łaśn ie przy  końcu obrad 
koustytucyi, cieszę się więc, że kończymy tą  częścią, 
która nas z pola drobnych w a lk , może podnieść do 
pokoju którego tak bardzo potrzebujemy. Nie waham 
się w yznać, żeśmy w dotychczasowem postępowaniu 
wielokrotnie zb łąd z ili, że stronnictwa niezaw sze tak 
w alczyły , jak  powinny. Stoimy teraz przy końcu — 
zapomnijmy więc co je s t zanim , idźmy naprzód z od- 
w ag ą , s iłą  i jednością. Idźmy do zgody—• w szakżeż 
partya obu stronom nieprzyjazna, niema ani jednego 
wyobraziciela w  tej Izbie. Tent w ięc ła tw ie jszą  po
winna być zgoda, nieopuszczajmy sposobności, a w tedy 
pokażemy, że jesteśm y czemeśmy być powinni; tojest 
reprezentantam i państw a Chrzesciańskiego. (ok lask i.)

Uchwalono zakończenie obrad. Spraw ozdaw ca Kel
ler (B arnim ) zabiera g ło s : „Przedstaw iam  zdanie ko- 
missyi nie pojedynczo, gdyż pojedynczy członkow ie 
tu zasiada ją , ale w  ogóle, by opinia w szystkich człon
ków by ła  jednozgodną. Roztrząsaliśm y dwie szcze
gólniej zasad y : W olność indywiduum co do religii 
i stosunek państw a do pojedynczych tow arzystw  re 
ligijnych, n iezaw isłość kościoła. Pojęcia ty ch , któ
rzy zgadzają się z koinissyą, dostatecznie by ły  wciągu 
rozpraw  w yłożone. N iepodległość kościoła stawiono 
w przeciw ieństw ie dawnym wtargnięciom  w  jego 
wewnętrzne stosunki. Niejestto rzeczyw istą  antyte
zą. Konieczną je s t rzeczą , pojąć dotychczasowy 
system oczyszczony z wszelkich dodatków. Nie
podobna je s t  cierpieć jeden system istniejący przez 
rok , i potem w prow adzać natomiast inny. W  tym 
w zględzie musimy cierpliwie znieść niekorzyści nada
nej konstytucyi, kiedyśmy pożywali owoce z niej ko
rzystne. P ierw sza i najw ażniejsza myśl w yłuszczona 
je s t  we wnioskach, które chcą przeprow adzić zrów 
nanie stow arzyszeń religijnych z wyjątkiem  w yzna- 
ąia żydowskiego. W  naszym kraju cmancypowano 
Żydów  bez poprzednich obrad. Chociaż często za 
stanaw iano się czyli ta emancypacya je s t dobra lub 
nie, to przecież nikt się już o to n iep y ta ł, czyli po 
ogłoszonej emancypacyi byłoby stosowną rzeczą ją  
znosić. Drugą myślą by ł pewien nadzór państw a nad 
zewnętrznemi stosunkami kościoła. T rzecią kw estyą 
było ażali używ anie pewnych praw  obywatelskich, 
m o ż n a  u c z y n i ć  z a w i s ł e m  o d  w y z n a n i a  r e l i g i j n e g o ;  
c z w a r t ą ,  a ż a l i  p e w n y m  w y z n a n i o m  m o ż n a  nadać pra
w a korporacyi któreto nadanie ma się stać na mocy 
praw a. P ią tą  kw estyą je s t ,  jak i udział ma mieć pań
stwo, a jak i kośció ł, w  zaw ieraniu m ałżeństw . Tu 
mam tylko dodać, że pod żadnym pozorem w pływ  
kościoła na m ałżeństw a, osłabionym być niemoże. 
Szóstą kw estyą było ustanowienie religii jako pod
staw y w pewnych instytucyach religijno -  obywatel
skich. Powiedziano, że ciemny duch osiad ł w tej 
Izbie. Jeżeli przez tego ducha rozumieją przymus 
w yznania, religijną nictolerancyą, to je s t fałszem. 
Strzeżm y się ra cze j, aby inny ciemny duch to jest 
fanatyzm polityczny w  łonie naszem nieosiadł.“ 

Następnie minister wyznań zabiera g łos. W  ob
szernej mowie przychyla się do dodatków Izby Iszej 
od % I — I I .  D ążyły  one do tego , aby usunąć od 
konstytucyi zarzu t ateizmu. Rząd oskarżono naów - 
czas o indylerentyzm ,zarzut ten j es* niesł uszny. W szyst
kie te dodatki uw a ż a ł za  niepotrzebne, bo same z sie
bie w y p ły w a ły , ale jak skoro tylko za sz ła  w ątpli
wość, pozostaje do życzenia, aby zarzut ten by ł usu
nięty i dla tego rząd  poleca te dodatki, tern bardziej, 
że gdyby teraz Izba II je  w y k re ś liła , naród mógłby 
mniemać, że je usunęła ńiedla tego, i z j e z a  niepotrze
bne same z siebie wynikające uznaje , ale że ich 
zasady  potępia.

Wiel
mow
nistrow i co do dodatków przez ł s z ą  Izbę poczynio- 

. Obawa zarzutu niereligijnościjest w edług  niegonych

Izba uzna ła  jako  powszechne i nieograniczone p ra -

pociągnąć. Hr. Śehwcrin potępia oświadczenia mi 
nistra, i w ystępuje przeciw  art. l* m u i  U inu pierw 
szą) Izby. M inister oświadcza powtórnie, iż rza)1  ,ja_ 
leki je s t  od wszelkiej myśli inkwizycyi. Odrzucono 
kilka poprawek, a wniosek koniisyi w  następnej treści, 
1 8 6  przeciw  119 g ł. przyjęto:

„A rt. 11 . Z agw arantow aną jest wolność wyznania,
zaw iązyw ania się w  stow arzyszenia religijne i ćw i
czeń religijnych domowych i publicznych. Używanie 
praw  obywatelskich i politycznych niezawisłem  je s t 
od w yznania religijnego i udziału  w  stowarzyszeniu 
religijnem."

Art. 1 2 ty  i I3 ty  Izby w edług  redakcyi 1 szej Izby 
odrzucono —  dalsze rozpraw y odłożone do środy.

D rezno . Izba pierw sza za ję ła  się spraw a niemie

cką , w  której ministeryum z ło ży ło  memoryał. W  Li
psku uroczystość żałobna rocznicy Rluma odbyła się 
bez żadnych zaburzeń.

D oznań  10 lislop. Od dwóch dni pracuje znów 
przy tutejszem gim nazjum  polsko-katolickiem Dr. M. 
Motty, który w roku 1816  oddalony b y ł od tegoż 
gimnazyum razem  z tymi, co poszukiwania broni po 
stancyach uczniów podjąć się niechcieli. W  sile wieku 
i energii um ysłowej rzu c ił się w tedy do zawodu le
śnictwa, do któ rego się przez lat dw a na akademii 
w N eustadt— Ebcrsw alde p rzy k ład a ł. Dopiero znów 
wypadki roku zeszłego p rzyw ołały  go do Poznania, 
gdzie częścią jako w spółpracow nik, częścią jako  Re
daktor naczelny Gazecie Polskiej s iły  i zdatność sw o- 
ję  pośw ięcał. Lubo amnestya z roku przeszłego i 
jemu w róciła  prawo do dawnego urzędow ania, zna
laz ł obok niechęci zwycięzkich znów w ład z  nowe 
trudności w tern, iż b y ł przez czas niejaki naczelnym 
Redaktorem Gazety Polskiej.

P o z n a li  10  lislop. Ow korespondent G azety Nie
miecko -  P oznańskiej, o którego konfidencyach pod
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lepszego ź ró d ła  zainformowany w ie z pew nością, że 
z dem arkacyi i rozdziału  nic niebędzie. Utrzymuje, 
że to, co względem owego podwójnego planu pow ie
dział, je s t  p raw dą zu p e łn ą , że choć n ak łan ia ły  się 
w praw dzie um ysły tak w rząd z ie , jako  i w  Izbach 
do planu pierw szego, tj. do rozczłonkow ania, to je
dnakże uda się deputowanjon poznańskim przeprow a
dzić plan d ru g i, podział na 3  rejeneye i mniejsze 
powiaty z pomnożeniem liczby landratów.

— Dzisiaj w raca do Poznania jen . Steinacker. Ce
lem uroczystego p rz jję c ia  go utworzjeł się komitet, 
który postanow ił w y słać  depulacyą z 12 członków 
złożoną, na powitanie przyjeżdżającego w dworcu 
kolei żelaznej. P rzy  nowej bramie berlińskiej p rzy j
mie go ca ły  tutejszy korpus oficerów z muzyką i to - 
w arzyszyć mu będzie aż do jego mieszkania: obywatele 
niemiecy zbiorą się przed hotelem wiedeńskim z po
chodniami i pójdą ztam tąd wykonać serenadę przed 
komendanturą.

F R A N C Y  A.
P a ry ż  10 listop. W ieści o knowanym przez Bo- 

napartego na Rzeczposp. zamachu, do tego stopnia s ta 
ły  się pow szechne, że przeciwne prezydentowi stron
nictw a, przygotow yw ały ju ż  środki obrony. Dufaure 
m i a ł  nakłonić pana Dupin, aby dla zasłonięcia Zcrro- 
madze.ua zaw ezw ał 40,000 żo łn ie rzy ; jenerałow ie 
(av a ig n ae , B edeau, Leflo i T artas mieli stanać na 
czele tej siły . Legitymiści przerażeni grożąeein n ie- 
bezpieczeństwem szukali przym ierza z lew ica i dla 
chwilowego utrzymania Rzeczypospolitej, gotowi byli 
podać rękę następcom jakobinów  i królobójców. Z  re 
prezentantów jedni pogrążeni byli w  rozpaczy, d ru - 
dzy zbrój,ąc się \vr stoicyzm chcieli pokryć śmiechem, 
w ew nętrzny niepokój i g ł o s i l i  że uczą się gimnastyki, 
bo okna w sali posiedzeń zbyt sa  wysokie a skok 
z  n i c i .  niebezpieczny; inni znowuż' szukali kupca na 
pozostającą jeszcze trzechletnią p łacę  i chcieli ja sprze
dać po zniżonej cenie W śród lakiegoto usposobienia 
umysłów zam ieścił dz.s M onitor następne urzędow e

„Prezydent w y rzek ł w sw ojem  piśmie: „Chcę stać 
się godnym zaufania narodu, utrzymując zaprzysiężona 
przezemme konstytucyą.“ Te s ło w a  ‘są ja s n e , dobi
tne i niemnga być przedmiotem dwuznacznego w jr— 
kładu. Należy je  uw ażać za powtórzenie pierwotnej 
roty przysięgi. Mimo to w szakże w  sali narodowego 
Zgrom adzenia, w pracowniach dzienników, a nakoniec 
po w szystkich miejscach publicznych i p rjrw atnjrch 
krąży nieustannie pogłoska o zamachu, na obalenie 
Rzeczypospolitej knowanym. Z łośliw i rozsicw acze 
fa łszyw ych wieści zaw ieszają  tę groźbę nad g łow a 
ludzi pochopnych do trw ogi, niepokoją um ysły, z a 
k łócają  publiczne bezpieczeństwo. Jesteśm y upow a
żnieni do ośw iadczenia, że powyż wymienione w ie
ści są  potw arzą i zniew agą w yrządzoną tem u, który 
nigdy n iezgw ałc ił swego sło w a .“

Łatwo pojąć jak ie  w rażenie sp raw iła  pow yższa nota 
zamieszczona w M onitorze. Po ogólnóm oczekiwaniu 
nowej przemiany, nastąpiło  prześw iadczenie, że Bo
naparte je s t  wiernym stróżem konstytucyi. Co do nas, 
żadnego sądu o zamiarach Ludw ika Napoleona w ydać 
niemozemy, a jak nie przyw iązyw aliśm y w iary  Jo 
krążących poprzednio w ieśc i, * tak  też i dzisiejszej 
nocie urzędowej ślepej ufności ślubować nie myślimy.

Dzisiejsze posiedzenie Izby poświęcone było  dal
szym rozprawom nad żelazną koleją z M arsylii do 
Avignonu. Przedstaw iony przez ministeryum projekt 
do praw a zo sta ł w  całości przyjęty.

K om issye wyznaczone do rozbioru rozmaitych pro
jek tów  p rzed ło ży ły  dziś Izbie następne spraw ozda
nia. 1 )  nad projektem do praw a o przeniesieniu po
w stańców  czerwcowych do Algieryj. Komissya oświad
cza się za przyjęciem projektu. 2 )  o wniosku d ążą
cym do w yznaczenia nieustającej rady wojennej z ło 
żonej z 8  jenera łów . Komissya radzi odroczyć ro z - 
trząśnięcie projektu aż do dyskussyi nad wojskowem 
prawem organicznem. 3 )  o wniosku żądającym  nało 
żenia opłaty  na psy. Komissya przychyla się do p ro -
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jcktu. 3} o wniosku pułkownika Cliarras który do
maga się, ażeby Monitor wyliczał zasługi za które 
krzyż legii honorowej został udzielony. Komissya 
przyjmuje wniosek.
(  W iadom ościbieigce). W szeregach większości coraz 

Widoczniejsze jest rozdwojenie. Nawet ogniwa tegoż 
samego stronnictwa wypowiadają sobie walkę. I tak 
l anu de ta Religion rozwijający jak wiadomo poli
tykę j). De Falloux, zacięty toczy bój z dziennikiem 
I'Univers redagowanym w duchu Montalemberta. 
przedmiotem sporu jes t odesłany do Rady stanu pro
jekt do prawa o wychowaniu. L ’Univers uznając 
projekt za zbyt postępowy, cieszy się z jego upadku. 
Przeciwnie la tn i de la Religion  uważa projekt za 
korzystny dla religii i utyskuje nad potępieniem go 
przez Izbę. Dziwić się zaiste wypada lej goryczy 
i zawiści która przebija w dwóch organach jednego 
stronnictwa. Jeżeli I’Univers z i  and dc la Religion 
Wzajemnie obrzucają się k lątw ą, jakże można spo
dziewać się ścisłego związku i zgody między iunemi 
odcieniami większości, które od niepamiętnych czasów 
różnicą zasad są rozdzielone?

W czorajsza audyencya narodowego sądu wersal
skiego ważnym nacechowana wypadkiem. Pan Michel
(dc Bourges)  przemawiając w obronie obwinionych 
począł dowodzić, że przyczyna ostatnich wypadków 
Czerwcowych leży w pogwałceniu konslytueyi. Sąd 
odmówił mu głosu i po odbytćj naradzie w ydał po
stanowienie, zabraniające adwokatom występowania

tym środkiem obrony. Naówczas wszyscy obrońcy 
opuścili salę posiedzeń, a sąd wyznaczył z urzędu 
innych adwokatów. Lecz oskarżeni oświadczyli je 
dnogłośnie, żc nieprzyjmują dodanych im z urzędu 
obrońców. Jeśli w ytrw ają w swojem postanowieniu, 
proces wersalski wkrótce się zakończy.

Journa l des Dehats zamieszcza k-orespondcncyą ze 
Stambułu, która donosi, że wedle powszechnie krą
żących pogłosek, flota rossyjska uzbraja się w Seba- 
stopolu, eskadry zaś (rancuzka i angielska w płynęły 
już na morze oblewające posiadłości sułtana, nie wia
domo wszakże, czy się zatrzymają w Urla pod Smyrną, 
jub też popłyną jak w roku 1840 ku Dardaneliom 
‘ zarzuca kotwicę przy Phesika-B ey.

Tymczasem inne dzienniki donoszą, ze eskadra fran
cuska niespieszy na pomoc sułtanowi, lecz zatrzyma
ła się w przystani Neapolitańskiej i ma towarzyszyć 
Papieżowi w jego podróży z Portici do Civita-Yec- 
chia.

P. Carlier nowy prefekt policyi, w ydał odezwę do 
fli/e.-oikańców P aryża , w której zapowiada śmiertelną 
Walkę socyalistom. W biórze policyi wielkie zaszły  
Zmiany. Nowy prefekt jednych u r z ę d n i k ó w  u s u n ą ł ,  
drugich na wyższe pow ołał posady.

Correspondance (Jenerale zapew niane prezydent 
pragnąc w s t ę p o w a ć  w  ślady Henryka H g o  i Napo
leona ogłosi niezadługo amnestyą dla politycznych
przestępców. . . .

M ówią, że zajdą niektóre zmiany w składzie ga
binetu: na miejsce Ferdynanda Barrota, ina zostać mi
nistrem sp. w. Leon Faiicher. Zarząd ministerstwa 
sp. z
gotowuje projekt do pr . . _
finansów, chce on z n i e ś ć  urzędy poborców i na przy
szłość ściągać podatki za pośrednictwem banku fran
cuskiego. , , ,

P . Farina kapitan gwardyi narodowej zeznał przed 
sądem Wersalskim pod przysięgą? zt jen. ( hangar- 
ftier rzekć do niego i 3 czerwca: „Drwię z konsly- 
tuevi, wy Paryżanie jesteście rozbójnikami, tylko ce
sarz umiał was powściągać i hamować, lecz ja  pod- 
łoże oo*ień pod miasto i w stos giuzow je  zamienię.u

Pułkownik Fieron został mianowany gubernatorem

W^ambaśadzie angielskiej odbyło się dzisiaj 
kie zebranie ambasadorów.

Papiery p u b l i c z n e  znowu się nieco podniosły. Renty 3 “ 
eono p« 56  -30. Renty 5%  po 8 8 -8 0 .

W Ł O C H Y .
  T̂je „iamy żadnych wiadomości z Rzymu,

O y <te ca tore Romano  donosi: że liczni stronnicy 
ziniego wierni zaleceniom swego naczelnika,
'r  odosobnieniu

m sp. w. licon paucner. y.arząu 
obejmie jak  mówią p. P’lahault. P. hould przy

kuje projekt do prawa dotyczący administracyi

wiel-

p ła -

niechcą podać ręki
przyjęli dobrą wiarą rząd kardynałów.
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tym,

ty lk o
M az-

którzy

t a  zawiść d w ó c h 'przeciwnych ży wiołów, nietylko 
ale coraz wybitniejszą przybie-ż czasem nie ustaje,

raRzy.uQ4  listop. Upowszechnia się coraz bardziej 
Pogłoska, że Papież wróci nie zadługo do Rzymu; 
®becnie bawi wBenewencie, dokąd się u a także p. 
de Corcelles aby go nakłonić do powrotu.

M ówią, że 1*4000 francuzów pozostanie w Rzy
mie na załodze, reszta p o w r ó c i  do kraju. Jeunak jak 
1'inies zapewnia siła  ta nie będzie dostateczną < o u- 
trzymania spokojności.

Zagraniczni konsulowie założyli protestacyą pr*c- 
c'w nadużyciom, jakich władze papiezkie dopuściły 
8‘ę na Izraelitach zamieszkałych na przedmieściu Kzy- 

zwanym Ghetto. Tę protestacya podpisali pano
wie M astalar konsul Pruski, Begre konsul Szw aj
carski, i Freeborn konsul angielski.

Dzienniki włoskie donoszą jednozgodnie, że w Rzy

mie panuje dziś dawny systemat Grzegorza XVI. Ko- 
misya kardynał*)w wciąż nowych usuwa urzędników 
prześladując nawet takich, którzy przez rząd rewo- 
lucyjny źle byli widziani.

T u ryn  5 listop. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
deputowanych, minister oświecenia przedstaw ił pro
jekt do prawa o picrwolneni wychowaniu: izba uzna
ła  projekt za nagły- Następnie p. I)' Azeglio wno
sił ażeby Izba przystąpiła do rozpraw nad traktatem 
zawartym z Austryą- le n  projekt w strząsnął umy
słami lak reprezentantów, j a j  publiczności zgroma
dzonej na galeryach. PI*. V'alerio Butla i Cabella, 
żądali ażeby Izba zajęła  się poprzednio rozebraniem 
traktatów handlowych i innych należnych do (ego 
przedmiotu dokumentów. IYr wniosek przyjęty przez 
Izby równa się odroczeniu kwestyi.

T u ryn . Wiktor Emanuel rozw iązał koinisyą, któ
ra pod sterem ks. Genueńskiego pracowała nad re - 
organizacyą armii, lo  postanowienie królewskie ma 
związek z dymisyą jen. Ilava. Minisleryum wojny 
zajmie się dokończeniem pracy przez komisyą roz
poczętej.

Jen. Garibaldi bawi ciągle na wyspie Maddalcna, 
gdzie od mieszkańców nader gościnnego doznaje przy
jęcia.

ANGLIA.
Londyn 1) listop. W edle wiadomości nadchodzą

cych z Pzylądkallobrej Nadziei, głów niejsi mieszkań
cy tej osady odbyli 3 0  sierpnia meeting, na którym 
jednogłośnie uradzili, ze odmówią wypłaty podatków, 
jeżeli ministeryum nieprzestanie nasyłać osadzie ska
zanych na deportacyą zbrodniarzy.

Pomimo bruku kupująccyeh konsolidy znacznie się podniosły, 
płacono jc  dzisiaj po 93—93 '/,.

HISZPAN ,A
M ad ry t 3 listop. Izba deputowanych ustanowiła 

już swoje prezydyuin. P. Mayans mianowany został 
prezesem 98  głosami na 168 wotujących. W szyscy 
kandydaci ministeryalni utrzymali się na wyborach.

— Na dzisiejszem posiedzeniu Izby Kortezów p. 
Olozaga przemawiał w imieniu mniejszości postępowej. 
Dziwił się ze przy otw arciu Izby niebyło mowy tro
nowej zdającej sprawę z czynności j.o rozwiązaniu 
przeszłe, w ładzy prawodawczej dokonanych; ła p y -  
ty w ał dalej o powod i cel wyprawy rzymskiej, oraz 
kiedy nastąpi jej koniec i jakie koszta za sobą po- 
ciągnęła. Następnie żądał wyjaśnienia okoliczności 
towarzyszących chwilowej ministeryalnej przemianie. 
Radził rządowi, aby dla odzyskania sił świeżym u- 
padkiem nadwątlonych, szukał punktu oparcia w na
rodzie i kortezach. Stronnictwo postępowe obiecuje
mu pomoc, j e ś l i  będzie d z ia ła ł w (bielm spr.-iwiedli-
wośei i tolerancyi. Amnestyą przez rząd ogłoszona 
nieodpowiada życzeniom Hiszpanów, bo nosi na sobie

sować się do tego , co mi p. Titoff odnośnie do wspo
mnianych wychodźców oznajmię, m iał sobie poleco- 
nem. Jedyną dla mnie pociechą są szczególne wzgle- 
*jy W(,Mości dla mojej godności i zaufanie w  szczera 
Jego przyjaźń.

Nie w ątpię, że WCMość przychylnie przyjmiesz
k tóry’ czynię stosownie do zasady jak*)' była 

W  (M ości powodem niegdy wiekopomnemu oj*cu jj10_ 
jemu a teraz JCMości cesarzowi Austryi przyjazna

zanego do udzielności, jak  w ii 
przyjaźni, która między nami st 
niuje się.

i i*£<5Wil!l'at". WGMość , jak  to uczyni również 
a*l Enendi iz moja W. 1’orta zawsze i nicosli

i . . . . . . , Pri5.vjazną(tac pomoc, mianowicie: w imieniu honoru, przyw ią- 
;iro d o  u d z i e l n o ś c i ,  jak  w imieniu tej wzajemnej 

dzy nami stale i szczerze utrzy
muje się.

nież Fu-
. nieustannie

w mowie będących wychodźców, w krajach moich 
utrzyma i czuwać nad nimi będzie w ten sposób, iż 
niebędą mogli na przyszłość niepokojących czynić za
biegów. Jak  skoro zaś wzmiankowane indywidua 
pozostaną za obrębem państwa W ('M ości, tern sa
mem spokojność jego przestanie być zagrożoną, i w ten 
sposób zaradzi się złemu, jakie z ostatnich wypad
ków dla WCMości w ypłynąć mogło.

Cieszę się nadzieją, że WCMość strzedz będzie 
honoru mojej W. Porty, dając ini przez to wielki do
wód swojej przyjaźni i przychylności.

Korzystam z tej sposobności aby ponowić WCM. 
zapewnienie i t. d.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
/ j J a s i e l s k i e g o  I I  listop. Żyć tutaj je s t okropnością, a do tę

p i  gospodarować, potrzeba mieć cierpliwość anielską, w ytrw ałość 
bez granic i żelazną wolę, bo inaczej zginąćby przyszło" z rozpa
czy. Kto niezna gospodarstwa galicyjskiego, z trudnością przyj
dzie mu o nićin sądzić; ręczę iż ludek na** poczciw y  jak  go nam 
nasze krzykacze, przedstaw iały z najzapalcńszego rad y k a ła , u ltra -  
dcinokraty, so c ja listy  zrobi człowieka najum iarkowańszego. W szy
stkich neutralizatorów w ersalskich posłałbym  na kilka miesięcy "do 
lia liey i, nic jako wyjadaczy, coby przy lichym węgrzynie (bo już 
dobrego niema) i zielonym stoliku rozprawiali o soc ja lizm ie , roz
woju ludu , ale posłałbym  ich na dziedziców' lub urzędników' wiejskich.

Niemasz zaiste w kraju  naszym , mówię to o G alicyi, nieszczę
śliwszych stworzeń ja k  dzisiejsi dziedzice. W szj'stko sic sprzysię
gło przeciw nim. Czy to k ara  za dawne zbytki? trudno sądzić o 
tćm. Nawet samo przyrodzenie walczy z nimi. Kok bieżący by ł 
obfity w plony, lecz niechęć ludu połowę prawic zm arnow ała , nie 
chciano na żaden sposób wychodzić do pracy, pomimo stosownego 
wynagrodzenia. Dali sobie słowo i dotrzym ali go. Ilząd m ajae 
wojsko sprzym ierzone, potrzebujące znacznych zapasów żywności 
i chcąc iść obywatelstwu w pomoc, w ydał rozporządzenie i ode
zwę do chłopów , byr chętnie w zbiorach tegorocznych dopomagali

cechy stronniczej polityki; w końcu powstawał p. 
Olozaga na przyznanie karlistom stopni wojskowych, 
zajmowanych w armii Don Curiosa. W  chwili odej
ścia poczty Książe Walencyi odpowiedział w imieniu 
gabinetu na zarzuty p. Olozaga.

— Mówią że rozprawy nad budżetem beda bardzo 
burzliwe. *

— Wojsko wyprawione do W łoch ma być w zna
cznej części odwołane. W końcu bieżącego miesią
ca większa jego połowa wróci jak słychać do Hi
szpanii.

t h u y a .
Podaliśmy niedawno list cesarza M ikołaja do S u ł

tana, którego oddawcą był ks. Radziwił. List S u ł
tana do cesarza z d. 14 września r. b. przez Fund 
Effendego posłany, brzmi jak następuje:

„W ynurzyłem księciu Ra*lziwiłjovvj w najżywszych 
wyrazach z a d o w o l e n i e ,  jakie spraw iło w mym sercu

powiedz 
przesłałem .

W szakże, podobnie jak  w umyślnem posłannictwie 
księcia widziałem nowy owoc tej szczerej przyjaźni, 
jakiej mi W . C. Mość każdego czasu dawałeś dowo
dy, tak też z mojej strony wyprawiłem Fuad Kffendego, 
jednego z czcigodnych członków mojego rządu, pia
stującego specyalną nrissyą w Mołdawii i W ołoszczy- 
znie — jako nadzwyczajnego i pełnomocnego posła 
do W . C. Mości, aby mu bezpośrednio w ynurzył mo
je  współczucie i wdzięcznoso w tej spraw ie, i list 
niniejszy W . C. Mości doręczył. Jednocześnie upo
ważniłem rzeczonego posła do W y p 0 ^ eni-a  ministrom 
W. C. Mości otwarcie i szczegółowo, moich uczuć 
względem owych indywiduów, które w skutku szczę
śliwego ukończenia wojny węgierskiej ? schroniły się 
do mojego państwa.

Nigdy nie wyjdą z mej Pi*/11*?0*-  - - czynne dowody
szczerej przyjaźni jakie mi y  • L. Mość przy każdij 
daw ałeś sposobności, a Bóg jest mi świadkiem, iż, 
podobnie jak  najszczerszym * najprawdziwszym ży
czeniem moim je s t, aby panująca między nami jedność 
coraz więcej się rozw ijała, tak też ciągle szukam 
sposobności dowiedzenia WCMosci szczerości i pra- 
wdzjwosci jego życzenia. Dla tego niemogę wyra
zić juk mi jest przykro, że niemogę dokładnie zastó-

. tegorocznych dopomagali
obywatelom ? lecz odezwa ta  zam iast dobrego, niepomyślny odnio- 
s ta  sk u tek , a miasto pomódz, stan opłakany obywateli poniekąd 
pogorszyła. C hłop, gdzie może to robi uszczerbek swemu dawne
mu panu, a dzisiejszemu sąsiadowi; Wypasa mu łąk i, pola, wycina 
lasy, a wszystko mu uchodzi, żyjemy w najzupełniejszej anarchii, 
prawo w łasności wcale me je s t szanowane. Jeżeli sobie sam sp ra 
wiedliwości m ruczy m sz, nikt ci jej niewvniicrzv

Usposobienie ludu Jest ja k  najgorsze. Niema w nich nic św iete 
go , me szanują religii, drw ią sobie z księży, zgo ła  żc stan okro
pności jes t nie dopisania, trzeba więc żelaznej re k i. któraby to 
wszystko zdo łała  w jakichsiś karbach posłuszeństw a utzymać. Dzi
siejsi dziedzice nic są  tv stanie tego dokonać.

Ziemniaki w naszych stronach tego roku zupełnie się niezrodziły* 
3/, jes t nadpsutych a ‘/4 zdrowych. Jestto może poniekąd szczę
ście nasze, bo robotnika predzej dostaniemy’. Chłop ma taki zw y
cza j. iż niepójdzie robić, póki ma zboże w chałupie, choćby mu 
najlepiej płacono, woli w gnuśnym spoczynku bezczj'nne pędzić ży
cie. Dopiero, kiedy już ostatni kaw ałek  chleba do ust bierze, naten
czas idzie na robotę za niską cenę. Kapusta i ziemniaki są  baro
metrami robocizny; m ało ziemniaków, wielu robotników; wiele ziem
niaków mało robotników. To co podaje je s t  tylko słabym  obrazem 
tych okropność, na jak ,c  wystawieni jesteśm y; niewspominam już 
o rozbojach, o dem oralizacji ale za to napomknę wam cokolwiek 
o arystokracy, chłopskiej, bo jestem  przekonany, ,ż w as to nic po
mału zadziwi. Kto powiedział, że a ry s to k rac ja  je s t tylko w k la 
sach wyższych społeczeństw a, ten sie wielce m yli; bo teraz przy
była nam now a. którą nasze radykały  wytępiać będą m usiały, po
mimo tego. iż je s t ich rodzoneni dz ieck iem / Na wielkiem zebraniu
ludu w karczmie we wsi ł ,  jeden z obywateli chłopów, zab ra ł
g łos i w te słow a się odezw ał: „My kmiecie przyszliśmy’ dzisiaj do 
pewnego z n a c z e n ia tru d n o  aby reszta chłopów tj. komorników 
z nami się b ra ta ła . Powinniśmy sie od nich odróżniać a odróżnie
nie to w ten sposób ustanowimy’, uhy nam m ów ili Jegom ość a na
szym  zonom  Jm ość .u W niosek ten przyjęto z wielkiem uniesie
niem i natychm iast w wykonanie wprowadzono, o czein przekona
łem się przed kilkoma 'dniami. Kiedy’ bowiem rozmawiałem  z j e 
dnym kmieciem nadszedł kom ornik, który po przywitaniu mnie da
wnym obj’czajem , k łaniająo  do nóg czapką, obrócił się do stojące
go ze mną kmiecia i ten sam ukłon mu oddał, ty tu łu jąc  go Jeyo 
mość. Oto próbka demokracyi, której każą nam szukać w ludzie! 
Gdyby o tern wiedziało Tow arzystw o Demokratyczne i jego naczel
nicy zapłakałoby nad tern, iż tyle pracy i nauki takie ant,'demo
kratyczne wydało owoce, a potępiając lud nasz niepojętny, z ło rze
czyłoby’ mu, Jako niewdzięcznemu za zbawienną naukę, tak sk rzę
tnie udzielaną, której gorzkie owoce naród przez długie lata pozj’-  
wać bedzie.

U r z ę d o w e .
Mr. 0524. , f251]

CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAT
M iasta K rakowa i  jeg o  Okręgu.

Na skutek prośby Jakóba i Tekli G r u d z i ń s k i c h  rodziców. M a- 
ryanny z Grudzińskich Trebaczowej siostry, oraz Jozeta Grudziń
skiego brata zm arłego Tomasza G r u d z i ń s k i e g o ,  o pizyznanie im 
spadku po tymże składającego się oprócz ™ hom ośc. z połow y ,|0_i  , „ A . „„
słuchaniu wniosku P r o k u r a t o r a  w s.au a . i j K u r u  ,*g„  ug,
potocznej z roku 1834, wszyw a w szystkich m ogących mieć praw a 
do rzeczonego spadku, ażeby się z takowemi w przeciągu trzech 
miesięcy do Trybunału zgłosili — w przeciwnym bowiem razie spa
dek fen wyżej wymienionym sukcesorom przyznanym  zostanie. 

Kraków dnia 19 października 1849 r.
Sędzia Prezydujący, A. K a r w a c k i .

(33 Z. Sekretarz, B u r z y ń s k i .
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49.
57.
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N 2041. (264)
C. K. KOMISARYAT DYSTRYKTU BALICE.

W zy w a niniejszym nieobecnych a do służby wojskowej pow oła
ny ch , a  mianowicie:

Ner Domu. I m i e i N a z w i s k o .

W i e ś  B a l i c e .
-  Dukata Jan  —
-  Francuz Tomasz —

W i e ś  t  li o I e i* z y u.
-  Idzik Józef —
— Cygan M arek —
— Kowalski Felix —
— Cygan Jan  —
W i e ś  C li r o s n a.

Nizioł Ambroży —
W i e ś Z a I a

Sibik Franciszek 
Prochowski Filip —
Ambrozik Franciszek —
Prochowski Józef —
Kapusta Bartłom iej —
Pędziałek A ndrzej' —
Ambrozik Jan  —

W i e ś  S z c z y g l i  c e.
Podgajny Piotr —
W i e ś B u c  ó xv.

Dyzoń Franciszek —
W i e ś  M a r a w  i c a.

Tarnowski Grzegorz —
Ryżka Piotr —
W ójcik Norbert —
Ryżka Sebastyan —
Cyrkel v. W róbel Jan  —
M archewczyk W incenty

14 —

61.
72.

132.
2 .

107.
104.
132.

II .

36.

33.
126.
36.
93.
44.

127.

13.

41.
47.
41.

Hok urodzenia.

1822.
1823.

1826.
1825.
1824. 
1820.

1826.

1829.
1829.
1827. 
1826. 
1826. 
1823.
1819.

1820.

1828.

1829.
1827.
1829.
1821.
1822.
1822.
1820.Fidziński Erazm 

W i e ś  B a  e z y u.
— Janik  Jan  — 1820.
W i e ś  M y d I u i k i.

— Korczyński Błażej —
— Adamczyk Jan 

Szatkow ski Ambroży —
W i e ś  li p z o s k w  i ii i a.

19. — Korbiel Jan
27. — Dukata Jan —

7. — Lipiarz Piotr —

W ieś  Alexandra wice.
8. — Ptak Józef

W i e ś  IW o d I n i e z k a.
2. — Smolą Jan

W i e ś  1X1 » <1 I II i e n.
25. — Kamiński A Koni

W i e ś  Z e l k ó  w .
45. — W och Błażej
15. — Rumian B łażej —

W i e ś  C> e b u 11 ó w.
— W esołow ski Tomasz —
— W iecheć Andrzej

W i e ś  U j  a  z d.
— Skiba Franc iszek  —
— Beckmann Gabryel —

W i e ś  K a i* ii i o  xv i c e.
  Trzcciecki W iktor —

W i e ś  B o I e c li o w  i c e .
— Adamczyk Jan  —
— Gibas Józef —

W  i e ś  l \ >  k o xv i c e.
— Z isser W olf —

W i e ś  O l s z  a.
— Nowak Melchior —
— Skoczylas Józef —

W i e ś  T o n i e.
— Sitko Józef
— Kawa Józef —
— Szym ański Sebastyan —

W  i e ś  W i t k u  xv i c e.
— Słupczyński Antoni —

W i e ś  'I' r o j  a ii u xx i c e.
— Mazurkiewicz Andrzej —

W  i «- « B i b i c e.
— Pawlikowski Sebastyan —
— Łachoski Franciszek —
— Ł ysek  Michał

W i e ś  Z i e l o n k i .
— Snigosiński Jakób —
— Łańcucki Jakob
P  r «-) d u i k 11 i a I y.

— Sieradowicz S tan isław  —
— Ochmański Franciszek —
— Patyna Józef —
— Kruczkowski Jan  —
— Kawiński Antoni —
— Grudzień Michał
— Kowacki W alenty  —
— Bil Jan

P r ą d n i k  C z e r w o n y .
— Majur Jakób —
— Samborski Jan  —
— Gędłek Jakób —
— John W ojciech —

Sm ółka W ojciech —
Klimczak Tomasz —

16.
12.

14.
3.

1.

15.
86.

16

8 .
2 .

69.
68.
45.

23.

1 1 .

31.
2 .
8.

53.
60.

3.
4.

29.
9.

18.
21 .
47.

5.

62.
2 .

73.
25.
II .
36.

1823.
1823.
1820.

1829.
1828 .

1823.

1823.

1827.

1827.
1822.

1823.
1824.

1823.
1820.

1828.

1824.
1819.

1827.

1826.
1823.

1824. 
1824. 
1823

1821.

1 8 2 1 .

1825.
1825.
1820

1827.
1827.

1827.
1827.
1826.
1826.
1823.
1823.
1821.
1820.

1827.
1826.
1826.
1825.
1825.
1824.

Ner Domu I m i c i N a  zw- i s k o. K°k urodzenia.
Immergluk Józef — 1824.
Grymka Andrzej — 1824.
Górecki Paw eł — 1822.
Szafrauiec VX'alenty — 1821.
Strzelichowski Kasper — 1821.
Baran W awrzeniec — 1820.
Stefański Ignacy — 1821.
Poniedziałek Ignacy — 1820.

W i e ś ’I’ o iii u s  z o xv i e e.
Marynka Jakób —

W  i e ś F r y iv u I d.
39. _  Jastrzębski J  an —

w przeciągu sześciu tygodni, od dnia dzisiejszego rachując, 
iii się w komt. Dys. Balice, i usprawiedliwili swoje wydalenie, 

lub uczynili zadość powinności w ojskow ej, inaczej bowiem za zbie
gów przed re k ru ta c ją  uważanemi będą, z którymi postępowanie 
wedle istniejących przepisów, zarządzćnem zostanie.

Mjdlniki dnia Sgo listopada 1849 roku.
Kr a w c z y ń s k i, Kom. D ystryktu Balice. 

( 2 - 3 )  S ł  u ż e w s k  i , Adjunkt.

40.
46.
75. 
26. 
26. 
80. 
38.
76.

II. 1823.

1826.
aby
staw

(269)Ad Num 1771 D. li. D. T.
P O Z E W  E D Y K T A L N Y .

C. k. Komisarz Dystryktu IVgo Trzebinia, tamże zwierzchność 
konskrypcyjną przedstaw iający — wzywa niniejszym nieobecnych, do 
służby wojskowej przez los pow ołanych, a  mianowicie:

z miasteczka Trzebini.
z pod Nru 37, urodź, w r.

-  — 29.' — —
-  -  48, -  -
-  -  23, -  -
-  — 27, — —

T r z e li i n i.
-  _  34, -  -

Icka Friedmann 
Jck a  Schenker 
Mojżesza Ferber 
W olfa Sandberger 
Salomona Hersz Langicr 
Antoniego Urabosia

Z e  xx s i
7. XXrojciecha Iirasuckiego

6 .

1825.
1826. 
1828. 
1828. 
1829. 
1826.

1826.

Z e xv mi T rz  e h i o ii k i.
8. Józefa Jaśko

t i
9.

10 .
11 .

12 .

13.

14.
15.
16.
17.
18.

19.
20 . 

21 . 
22 .

23.
24.
25.

25,
r  k  i.

— — 2 ,
-  -  10 ,
—  —  1 .

S i e r s z  y.
Piotra Madeję — — 8,
Antoniego Okrutniaka — — 44,

Z e  xv n i F i l i p  o  xv i o e.

Z e  xx s  i
Józefa  Pierzchałe 
Sylw estra Łabęckiego 
XVincentego Pacek

Z e xv m i

Jan a  B licharz 
Macieja Maciejowskiego 
W ojciecha Bodzetę 
Jacentego Blicharz 
Ignacego Matusika

Z e w s i 
M ikołaja Bargies 
W aw rzyńca Spaczyńskiego 
Franciszka W alczaka 
Jana Motykę

Z e  xv s  i U
Franciszka Kolasy 
Jakoba Bogackiego 
Franciszka Burakowskiego

I* I a

125,
137, 

46.
138, 
128,

■t. J  . 
97. 
86, 
30, 

108.
O

M I
26.

27.

28.

( i

XV M *

r i ii a.
— 56, —
— 24. —
—  10, —

I* i I y.
-  23, -

r u j  c a.
-  -  43, -
B u d u  a.

— 54, —

1825.

1824. 
1829.
1825.

1829.
1827.

1827.
1827.
1826.
1822.
1822 .

1829.
1829.
1823.
1825.

1829.
1824.
1826.

1827.

— 1826.

— 1827.

Z e xv
Michała Głogowskiego 

Z e  xv m
Jan a  Fibę

Z e
XVojciecha Piątka 

aby w przeciągu sześciu tygodni od czasu zamieszczenia niniejsze
go pozwu w pismach publicznych, staw ih s,ę w Kom.saryac.e Dy
stryk tu  IVgo Trzebinia, i u s p r a w i e d l i w i l i  swoje wydalenie się -  lub 
uczynili zadosyć powinności wojskowej inaczej owicm za zbie
gów przed rekru tacyą uważani będą, * 01 emt postępowanie wedle
istniejących przepisów zarządzonćm z0,s ftme- 

Trzebinia dnia 2go listopada 184* loku.
(1 -3 )  K o m i s a r z  D y s t r y k t u ,  Sa« a sz .

[272] OBWIESZCZENIE.
Na skutek polecenia c. k. T r y b u n a ł u  M. Kiakowa i jego Okręgu, 

d. 6 listopada 1849 r. do Nru (>6*78 wydanego, podpisany w domu pod 
275 przy ulicy W iślnej, odbędzie sprzedaż przez publiczny licytacyą : 
iścieli. bielizny, sukien, mebli, stolarszczyzny, s tu "ypraw nych   . . .  , "'ypcawnych

cielęcych, w ołow ych, butów gotowych i mnyc i uciomosci do m as
sy po śp. S tanisław ie i Magdalenie Malickich m ałżonkach należą-
cych, do której to licy tacy i wyznaczając mnieja* * »» eimm na dzień 
10 listopada 1849 r. na godzinę 9tą zrana s /an o 'v«^ publi
czność zaw iadam ia.— Kraków d. 14 listopada r.

(1 -3 )  (podp.) F ranc. A aw . P lacer  c. k. N. p.

OBW IESZCZENIE- (2 7 4 )
W  dniu 27 listopada r. b. o godzinie 1 z r  przed Sukiennica- 

nii M. Krakowa, sprzedany zostanie przez pu tczną licytacyą Appa- 
rat miedziany parowy w  nowy sposób urządzony do wyrobu ziem 
niaków dziennic od 15 do 20 korcy w raz z rekwizytami przynale
żnemu Chęć licytowania m ający zechcą się zg ło s ić  w- powyższym  
terminie z gotow ą m oneta, zaś wiadomość b li/szą  0 tymże Apparacie 
co do jego składu pow ziąść można wJtancelary, c . k. K. sadowego. 

Krakow d. 5 listopada 1849 r. J awed Więckowski c. k. K. s.

In se r a ty .
Pewien obywatel życzy sobie albo odstąpić za pewnym procentem

su m f  15.000 Z/j*. m . k.
w ygraną w e wszystkich sądowych instancj’ach, a zahipotekowraną na 
dobrach, do których subkastacyi obecnie p. komornik Denkier prze- 
znaczony— albo też dostać kap ita ł 2000 z łr . m.k. ofiarując pierw 
szą hipotekę na dobrach. Bliższą wiadomość powziąść można w Kra
kowie u p. St. Cieszkowskiego. (271 — 1)

Podpisani Radzcy miejscy W ygnania  m o jieszo w eyo  poczytują 
sobie za św ięty obowiązek oświadczyć publicznie, iż a rty k u ł prze
ciw Izraelitom w dzienniku „C zas11 wymierzony, w N rze 211 z pod
pisem p. II. M eciszewskiego, jako tchnacy duchem zawiści i praw 
dę kalącjr, za niegodnj- repliki uznawaja.

Kraków d. 11 listopada 1849 roku.
Baer M eisels Rabin. Jaleób Adler. — W a rsza u er  Jonathan  Dr.— 
//.  M endelsohn.— A. E inhild. — S. E ib u szy tz . — II. M arkus f t l d . ^  
S. W achsm ann. — S. B lum enstock. M aurycy K rzep icki. (261)

[273j Majętność do sprzedania, o-o
XV cyrkule kołom yjskim , je s t do sprzedania z wolnej reki XIn- 

ję tn o ś ć  w' dobrej glebie nad Dniestrem rzeką sp ław ną. położona 
miedzy dwoma miastami do W ęgier: Kołomyją i Stanisławowem- 
sk ładająca  sic z 1(527 austr. morgów rozległości; w szczególności 
ornych gruntów 0*45 m org, łą k  87 mórg. ogrodów 40 m org . s ta 
wek 3 m orgi pastw iska 35 m org, lasu w dobrym stanie na wręby 
podzielonego 817 m org, z gorzelnią murowany na 150 n. aust. wia
der dziennego zacieru , z magazynami sklepioncmi i całym  apara
tem , z wołownią murowana na przeszło 200 sztuk bydła, tudzież 
budynkami i stajniami gospodarskicmi drewnianemi: m łocarnia. siecz
k a rn ia , młynem konnym i z całym  inwentarzem potrzebnym do go
spodarstwa. Y\ tej majętności znajdują się m łyny wodne, wietrzne* 
kamieniołomy w różnych gatunkach , wapno, gips, piasek, glina do
skonała do w yrabiania cegieł, tudzież propinacya w m iasteczku! — 
Chcący wchodzić w kupno, ma sic zgłosić po bliższą wiadomość 
lub do Adwokata W go Donieckiego Józefa we Lw ow ie, lub do R a
ciborskiego Napoleona przez liorodenke w Czernelicy listem fran 
kowanym.

(2 5 5 )  P O S I A D A J Ą C  Y  M a ln n a h  h ę e le m e n ta r i ly  w y ż s z < l
i u m ie ję tn o śc i f iz y c z n e , pragnie udzielać tych n auk  w k u rs a c h  
pryw atnych .  Ż y czący  sobie k o rzys tać  z tego, r a c z ą  sic zg łos ić  p° 
bl iższą wiadomość do księgarni  p. W i l d  t a .  ( 6 )

P r z y je c h a li  do  K r a k o w a  dnia 12 listopada: Edward hrabia 
Stadnicki ze Sącza; Ludgarda lir. Stadnicka z W iednia , Karol Ni- 
wicki w ł. dóbr z Kobylca; X. M ichał Dudka z Padw y: Jan T w ar
dowski w ł. dóbr. z Tarnowa.

O d je c h a li. Hipolit Czajkowski w ł. dóbr do W iednia; Hortyńsk* 
c. k. porucznik do Ludzim ierza; Kiss c. k. kapitan do Kromiervż»* 
Nechaj c. k. radzca apellacyjny, i Sobolewski c. k. porucznik do 
Lwowa.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy!*"
Kurs k ra k o w sk i z d n ia  14 listop. Banknoty 99ł/2. Pruski ku

ran t 4 1/2 Iinperyały ros. 34 20. Ruble srebrne nowre /j* 
Bukatj' złp. 20 .— l.is tj’ zastaw ne Król. Polsk. 101.

K u rs  lw o w sk i z d n ia  9  l is to p a d . Dukat holenderski Z łr. 4 54 
Dukat austryacki 5. — Półim peryały ros. 8 37 kr. — Polski 
kurant I 14 .— Rubel sr. ros. 1 40. — Galicyjskie L isty  nasta
wne 100 20.

K u rs w ie d e ń sk i z dn ia  13 L is to p a d a . Metaliki 94%. — Now* 
pożyczka 8 4 — Akcyc Banku wieilcńsk. 1197.— Akcve Kolei żel- 
108% . Dukaty austr. 13"/0. Srebro 7% . 1

K u rs w r o c ła w s k i  z  d. I I  L is to p . Banknoty austr 95/3 — Pol
skie papiery 90 _  L isty  zastawne Król. Pols. 95. 1  Akcye kolei 
zel. K rak o .-go rno-szląs . 69% ./-

C E N Y  Z B O Ż A
na Targow icy pub liczn e j w K leparzu  p r z y  Krakowie w  trzech  

gatunkach praktykowanego.

XV KRAKOWIE
dnia 12 i 13 listopada 1849 roku.

I. Gatunek II. Galitut-k III. Gatun.

— 13 24

I

Korzec pszenicy r, żyta
„ jęczm ienia. . . .
„ o w sa ................. .
„ grochu .................
„ .................
„ rzepaku letniego
„ rzepaku zimowego . . . .
„ z iem niaków ........................

Cetnar s ia n a .....................................
„ s ł o m y ..................................

Garniec spirytusu z opłata rząd.
„ okowity „ „
„ m asła  c z y s te g o ..............

Kopa jaj k u r z j 'c h ...........................
Drożdżj' wanienka z piwa marc.

„ „ z piwa dubelt.
Kopa kapusty 

„ karpieli . .
Korzec Marchwi 

,, Buraków
Sporządzono w biórzc K o m m is sa ry a tu  Targowego 

Delegowani Obywatele : Kommissarz Targow y
W in cen ty  T a rnow ski. 41. Dobrzański.

F ranciszek  P isarski. P szo rn  Adjunkt.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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15

2
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STAN BAROM, 
w mierze pa - 

ryzkiej spro
wadzony do 

0° Reaumura.

2rr P T o T
» 4. 80. 
n 4. 00.

STOP. CIEP-BA 

według 
R eaum ura.

f  3 " - L  
-j- 3.  3.  
f  2. 2.

PIIKZNOŚĆ 
Pary  wodnej 
w powietrzu 

czyli e.

2”’. 50. 
2. 54. 
2. 24.

KIERUNEK
w iatru

pł. zach. słaby 
zachodni „

STAN

ATMOSFERY.

pochmurno

n
m gła

ZJAW ISKA

n a p o w i e t r z n e

m gła

ZMIANA TEMPERATURY 
w

ciągu
od

f  2 “. 5.

dnia
do

t  9 “. 9.

W D R U K A R N I  C Z A S U .


